
Cena pojedynczego numeru 10 gr.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA D zisiejszy num er zaw iera 4 strony i arkusz pow ieściow y.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

oglosz. pobiera się od w iersza uim . (7  
Uy1UotCllld> lam .) 10 gr., za reklam y na str.'4-lanj. w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  

udziela się przy ezęsteai ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 

w ein ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 

w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  

m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W 'ydaw nictw o  

zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

SittnieHneni wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyzny!
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W /łbistfnji

Po okresie deszczów nastał okres krwi

O bie strony poniosły ciężkie

w iadom ości, podczas bitw \ 

się do niew oli 85 W łochów.

Entiscio, gdzie ludność w ywiesiwszy bi 

chorągw ie, oddala się pod opiekę W łoch.

na front

z  bom ba  rdow ana.

Jak Włosi zdobywali Adue?
M ordercza w ałka na ulicach m iasta

okolicy A ussa. Lotnicy w łoscy /.bom bardowa

li A m ba - B ircutam . która była strzeżona

nych w D a 

nie, za  trzyn  

scow ością.

Aeroplany włoskie bombardują miasteczka 
i osiedla

R ZYM . O głoszono tu im stępiijący kom uni

kat m inisterstwa prasy i propagandy:

Front północny:

W ciągu dnia 4 bm . oddziały nasze ze 

zdw ojonym rozm achem i entuzjazm em posu- W ielka bitw a w okrenu D anakil.
A D D IS A B EB A .

m i. którym spieszą z pom ocą. W łosi napoty 

kają na bardzo w ielkie trudności na zbo-

A D D IS A B EBA . W ojska .

N EGU S H A LE SA LA SS11

działy w łoskie dały dow ód w ytrzym ałości u  

obliczu trudów , w yw ołanych trudnościam i 

terenu, długością m arszu i w ysoką tem pera-

została podjęta na now o.

Front som alijski. 

odcinku zachodnim oddziały nasze 

D olo oraz, inne m iejscow ości sąsied-zajęły  

nic. Eskadra, złożona z 6 aparató  

ni“ (typ aparatów bom bardujący  

prow adziła akcję bom bardującą  

scow ością G orrahei.

A DD IS A B EBA . Sam oloty w l<  

bardow aly m iasto D essie, znajduj 
odległości 250 klin, na północ od  

by. A bisyńczycy w zięli 40 jeńcóv  

pod A quite na froncie północnym .

1)0111-

naini m aszvnow enii w yruszył / A ddis A beby

prowincji A russi (na południe od A ddis A be-

gusa. M akonen, gubernator prowincji l ule

ga (prow incji zach.) przejdzie przez A ddis 

A bebę na czele sw oich w ojsk, idących na  

front północny.
Lotnicy w łoscy zbom bardowali m iejsco

w ość G orahai. 5 osób zabitych i 15 rannych.

R ząd abisyński ogłosił, że lotnicy w łoscy  

atakow ali m iasto Sakota, m ające 1500 ludno 

ści, znajdujące się w odległości 160 km . na  

południe od A dui. R ząd abisyński potw ier-

roz- 

po-

francuskich do D iredaua dla ochrony  

kolejowej.
W  prow incji Tigre sam oloty w łoskie  

rzucają ulotki, zapow iadające pow rót 

przedniej dynastji abisyńskiej, pochodzącej

z tej prow incji. U lotki zapewniają, że W  łosi 

przychodzą tylko po to , aby w znow ić rządy  

tej dynastji.
PA R YŻ. D onoszą z A sm ary, że sam oloty  

w łoskie zaobserw owały dw ie silne kolum ny

A dui, .składała się z żołnierzy „kolorow ych", 

pochodzących iz Erytrei i Trypolisu.

W w yniku m orderczej w 'alki A lbisyńczykom  

udało się w yprzeć w ojska w łoskie i opanow ać  

m iasto spow rotem . Po opanow aniu A dui przez  

A bisyńczyków artylerja w łoska niezw łocznie  

w znow iła ogień na m iasto, poczem w ojska w do- 

skie ruszyły do kontrataku i zdobyły je ponow 

nie.

Tak w ciągu jednej nocy i dnia następnego  

A dua przechodziła osiem razy z rąk do rąk, 

izw łaszcza że A bisyńczycy otrzym ali znaczne  

' posiłki. Straty poniesione przez A bisyńczyków  

. .i-,  - ■ i w dotychczasow ych w alkach o A duę są olbrzy-
ktory natychm iast osobiście za- | . . , .

, , ,, m ie, jednakże rów nież straty w łoskie są duże.

Sam ych oficerów w łoskich poległo dotąd 30, 

jak to przyznaje kom unikat dow ództw a w ło 

skiego. A bisyńczykom udało się, zw łaszcza w  

czasie pierw szego kontrataku nocnego, zdobyć  

w iele w łoskich karabinów m aszynow ych, które  

niezw łocznie użyli w dalszej w alce.

R ZYM , 6. 10. —  D ziś o godz. 20-tej sekre

tarz stanu dla prasy i propagandy A lfieri od 

czytał w radjo rzym skiem następujący kom uni

kat: D nia 6 bm . o św icie oddziały drugiego  

korpusu w łoskiego podjęły akcję ofenzyw ną. 

O godz. 10,30 oddziały te w eszły do A dui. —  

M iejscow i notable, kler i część ludności doko 

nała aktu oddania się w ładzy w łoskiej K ontr

atak nieprzyjaciela od strony D ebra — Sion  

odparto. N a now ej linji łączność pom iędzy  

poszczególnem i korpusam i została natychm iast l 

naw iązana.

M ussolini, 

kom unikow ał  

A dui, w ysłał 

następujący telegram :

W iadom ość o odzyskaniu A dui napełnia  

dum ą dusze W łochów . Tobie i w szystkim żoł

nierzom przesyłam w yrazy najw yższej poch 

w ały oraz w dzięczności całego narodu.

(A dua —  stolica kraju Tigre. 5 tys. m iesz

kańców . W ażny punkt handlow y. W pobliżu  

tego m iasta 1 m arca 1896 W łosi pod dow ódz

tw em gen. B arratieri ponieśli straszną klęskę.)

królow i w iadom ość o w zięciu  

następnie do generała de B ono

K orespondenci pism skandynawskich nad 

syłają pełne grozy opisy w alk o A duę.

A tak w ojsk w łoskich na A duę, podjęty w  

piątek popołudniu, poprzedziło 3 i pół godzin

ne bom bardow anie m iasta przez sam oloty w ło 

skie i ciężką artylerję zm otoryzow aną. W ojska  

abisyńskie, skoncentrow ane w A dui w sile 13  

tysięcy ludzi, nie m ogąc w ytrzym ać m ordzrcze-  

go ognia artylerji w łoskiej, w ycofały się z m ia

sta, tak że piechota w łoska zajęła je już be-z 

oporu.

Z nastaniem  jednak zm ierzchu A bisyńczycy, 

którzy —  jak się okazało —  cofnęli się nieda 

leko, przypuścili nieoczekiw any gw ałtow ny  

szturm . W ciem nościach w alka toczyła się na  

zrujnowanych ulicach. W alczono praw ie w y 

łącznie na bagnety a naw et noże, gdyż niem al 

połow a w ojsk w łoskich, które w kroczyły do

ZIEM IA Z TO R UN IA  N A K O PIEC i 
M A RSZA ŁKA  PIŁSU DSK IEG O. 1
TO R U Ń . N a cm entarzu garnizonow ym od 

było się uroczyste pobranie ziem i z grobów: 

pierw szego poległego podoficera rezerw y w  

w alkach o niepodległość Pom orza ś.p. Pają- 

kow skiego i w eterana 1863 r. W róblew skiego. 

A ktu pobrania ziem i dokonał p. starosta grodz

ki Skórew icz. N astępnie obóz kolarski podofi

cerów rezerw y udał się przed w illę p. W oje

w ody, gdzie kierow nik obozu kom endant 

Schnejder zdał p. W ojew odzie raport. P. W o 

jewoda t v obecności p. starosty Skórewicza, 

kom endantea placu pułk. M atzenauera, dow ódcy  

dyw izjonu żandarm erji m ajora B udzianow skie- 

go oraz kom isarza U rzędu Śledczego C hełm iń

skiego obejrzał w szystkie urny, przyw iezione  

z różnych m iejscow ości Pom orza przez kolarzy  

podoficerów , którzy w dn. 7 bm . w yruszają  

przez K onin, K alisz, C zęstochowę, K atow ice, 

K raków na Sow iniec, gdzie złożą ją na kopcu  

W odza N arodu M arszałka Józefa Piłsudskiego.

N a rycinie odjazd w ojsk w łoskich do  

W schodniej na staktu 1,C olom bo“ .

A fryki

K onsul w łoski w A dui zabity podczas 

ataku lotniczego?

PAR Y Ż, 6. 10. D onoszą z A ddis A beby, iż 

panuje tu zaniepokojenie co do losów konsula  

w łoskiego w A dui Franica. Poselstw o w łoskie  

w A ddis A bebie nie. posiada o nim żadnych  

w iadom ości.

W ładze abisyńskie ośw iadczają, iż został 

on zatrzym any w drodze przez dow ódcę w ojsk  

abisyńskich w A dui. Jednakże, jak donosi ko 

respondent „M atin '11 , konsul Franca, faktycznie  

zatrzym any przez A bisyńczyków , m iał ponieść  

śm ierć podczas pierw szego bom bardow ania 

A dui przez sam oloty w łoskie.

ŚM IERTELN E ZA TR U C IE G A ZAM I

TR ZEB SK IE PO LE {pow . C hełm no). W u- 

biegłą środę przed południem  zdarzył się śm ier

telny w ypadek przy w ierceniu studni u jednego  

z m iejscow ych gospodarzy.

R obotnik Leon. Lew andow ski, lat 35 z Je- 

leńca m im o zakazu przedsiębiorcy kazał się  

spuścić do now o budującej się studni na głę

bokość 24 m . Przez noc nazbierały się jednakże  

w studni trujące gazy (gaz bezw odnik), które  

m om entalnie zatruły Lew andow skiego, C hcący  

się dostać do studni, celem  ratow ania zatrutego  

nie m ogli w ytrzym ać już na głębokości 6 m . z 

pow odu trujących gazów .

O statecznie zaalarm ow ana O ch. Straż Po 

żarną z C hełm na, która w krótce na sam ocho 

dzie przybyła i po 4 godzinach m ozolnej pracy  

przy pom ocy kotwicy trupa Lew andow skiego na  

pow ierzchnię w yciągnęła.

Tragicznie zm arły osierocił żonę i pięciorgo  

dzieci. ,
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W  K R A JU .

1- Proces dw unastu oskarżonych o w spół

udział w zam ordow aniu ś.p . m in. B ronisław a  

Pierackiego rozpocznie się przed w arszaw skim  

sądem okręgow ym praw dopodobnie w dniu  

18-ym listopada r. b.

4- Z obaw y przed zajściam i aniyczeskiem i. 

odw ołano m ecz boksersk i Polska — C zecho 

słow acja, który m iał się odbyć w niedzielę w  

Poznaniu .
5- W  urzędzie skarbow ym  w Inow rocław iu  

w ykryto szósty w roku bież, w ypadek m alw er-  

sacyj.
’4  " W  K ęszycach um ysłow o chory B arczak  

podpalił zagrodę sw ego syna. W  płom ieniach  

zginęło 18-m iesięczne dziecko.

7- W  L ublin ie m iały m iejsce ekscesy anty 

żydow skie. Policja aresztow ała 5 osób.

8- W D zienniku U staw ogłoszony został 

dekret Prezydenta R . P . o odznakach i m un 

durach , których noszenie w ym aga specjalnego  

pozw olenia.

9- Z arząd m iasta Św iecie n. W . rozpisał 

konkurs na stanow isko burm istrza niezaw odo 

w ego.
10- R ada m iejska w O strow ie W kp. pow 

zięła uchw ałę, znoszącą jarm arki kram ne w  

roku 1936.
4- Sam ochód ciężarow y, w iozący w yciecz 

kę złożoną z 36 osób, w padł do row u w  pobliżu  

W yszogrodu. K ilka osób jest ciężko rannych.

4- W  Ł odzi na ulicy Ż erom skiego sp łonął 

na w ozie transport baw ełny . Szkoda w ynosi 

około 3 tys. zło tych .

4- D o Ł odzi przybędzie delegacja kupców  

persk ich , w celu naw iązania stosunków gospo 

darczych .
4- W  W arszaw ie zm arła siostra Prezyden 

ta R . P . śp . A leksandra z M ościckich B orzu- 

chow ska, la ł 70,

4- W Z aw ierciu odby ła się w niedzielę  

w ielka m anifestacja protestacyjna przeciw ko  

gw ałtom czeskim .

4- D o Ł ańcuta przybył am basador R ibben 

trop na zaproszenie hr. A lfreda Potockiego .

4- Z a niegaszenie św iateł podczas ostat

niego próbnego ataku lo tn iczego w W arszaw ie  

ukaranych zostan ie 170 osób.

4- N a ulicach K atow ic zgubiła hrabina Po 

tocka drogocenny sznur pereł w artości 10.000  

zło tych .
4- Proces 12-tu oskarżonych o w spółudział 

w  zam ordow aniu śp . m in. Pierackiego rozpocząć  

się m a w dniu 18-tym  listopada r. b.

4" K om isarz R ządu m . st. W arszaw y roz 

w iązał stow arzyszenie p. n. „Z w iązek b. O chot

ników A rm ji Polsk iej 11 z siedzibą w W arsza 

w ie.

O T W A R C IE N A D Z U  Y C Z A JN E J 

SE SJI SE JM U .

W A R SZ A W A . 4 bm . została otw arta nad- 

w yczajna sesja Sejm u. O  godz. 10-tej w szedł na  

trybunę prezes R ady M inistrów Sław ek, który  

w im ieniu p. Prezydenta R zplltej odczytał orę 

dzie P . Prezydenta. Posłow ie w ysłuchali orę 

dzia sto jąc. N astępnie p. prezes R ady M ini

strów zaw iadom ił Izbę iż P . Prezydent pow ołał 

posła Ż eligow skiego na przew odniczącego Izby  

do czasu w yboru M arszałka Sejm u. Z kolei se 

kretarz poseł T arnow ski odczytał ro tę ślubow a

nia, poczem  poszczególn i posłow ie w yw oływ ani 

z listy przez sekretarza K opcia pow staw ali z  

m iejsc, ośw iadczając: Ślubuję.

Po cerem onji ślubow ania przystąp iono do  

w yboru M arszałka. Poseł Schaetzel zgłosił 

kandydatu rę posła Stanisław a C ara. Poniew aż  

i  on  ej kandydatury nie zgłoszono, przew odniczą 

cy ośw iadczył, że m oże w obec tego uw ażać, że  

w ybrany został m arszałk iem poseł C ar. Prze 

w odniczący spytał posła C ara czy przyjm uje  

w ybór. Pos. C ar poprosił o godzinę czasu na  

udzielen ie odpow iedzi, w obec czego przew odni

czący zarządził godzinną przerw ę. Po w znow ie

niu posiedzenia przew odniczący poseł Ż eligow - 

sk ie ponow ił zapytanie. Pos. C ar odpow iedział  

tw ierdząco , co zebrani posłow ie przyjęli rzęsi

stem u oklaskam i. Z aiąw szy m iejsce w fo telu  

m arszałkow skim M arszałek C ar w ygłosił prze 

m ów ienie.

Po przem ów ieniu M arszałek C ar ośw iadczył, 

że poniew aż nie m ożna zw lekać, zw ołuje ze 

branie kom sjf regulam inow ej niezw łocznie w 15  

m inut po odroczeniu posiedzenia, przyczem  za-

Z A G R A N IC Ą .

4*  Piraci podpalili chiński statek m otoro 

w y ,,Sen —  Sen“ . Z ginęło 139 C hińczyków .

4- H iszpański dziennikarz E spina skazany  

został na m iesiąc w ięzienia za obrazę kancle 

rza H itlera w druku.

4- W  w yborach do sejm iku K łajpedzkiego  

głosow ało 91,3 proc, upraw nionych. Prasa nie 

m iecka donosi o nadużyciach w yborczych .

4- Poseł R P. A rciszew ski przyjęty był w  

piątek przez króla rum uńskiego K arola na  

dłuższej audjencji.

4- D o K ostancy przybył statek polski „K o 

ściuszko ’4 , który przyw iózł w ycieczkę złożoną  

z 500 osób i w raz z „Polonją 4’ będzie odbyw ał 

regularne podróże na łin ji K onstanca —  H aiffa.

4- Z K oktebel na K rym ie donoszą, że lo t

nik Suchom linow ustalił now y rekord św iatow y  

trw ania lo tu na szybow cu, utrzym ując się w  

pow ietrzu 38 godz. 10 m inut.

4- W  A tenach doszło do pow ażnych starć  

pom iędzy studentam i republikańskim i, a ro ja- 

listam i. D okonano licznych aresztow ań.

znaczył, że odracza posiedzenie Sejm u do dnia  

ju trzejszego do godziny 11 rano .

W A R SZ A W A . Pierw sze plenarne posie 

dzenie Senatu zostało otw arte o godz. 16 m in. 5  

Pan Preze- R ady M inistrów W alery Sław ek od 

czytał w im ieniu P . Prezydenta R . P . orędzie  

N astępnie p. prezes R ady M inistrów  zaw iadom ił 

Izbę że do czasu w ybrania M arszałka Sena 

tu P . Prezydent R zplitej pow ołał senatora H or

baczew skiego . Senator H orbaczew ski objął prze 

w odnictw o. Po złożeniu ślubow ania przez w szy 

stk ich senatorów Izba przystąp iła do w yboru  

M arszałka Senatu . Przew odniczący zarządził 

głosow anie kartkam i. Po przerw ie przew odni

czący ogłosił w ynik. M arszałk iem Senatu w y 

brany został senator Prystor 75 głosam i. C e 

lem  uchw alenia regulam inu p. M arszalek zapro 

ponow ał w ybranie kom isji, złożonej z 7 osób, 

poczem  odroczył posiedzenie Senatu do godz. 16  

dnia ju trzejszego.

PO D  K O Ł A M I W O Z U .

SW A R Z EW O . N a szosie pom iędzy W ielką  

W sią a Sw arzew em przysiad ły się na w óz ro l

nika D elinga z W ielkiej W si uczenice, udające  

się do spow iedzi. Pod Sw arzew em D eling za 

żartow ał, że nie stan ie, lecz pow iezie je dalej do 

Pucka. D ziew częta poczęły w yskakiw ać, a je 

dna z nich W anda M osiów na skoczyła tak nie 

szczęśliw ie, że koła przeszły je j przez nogi. M o 

siów na doznała skom plikow anego złam ania no 

gi. R olnik D eling został pociągnięty do odpo 

w iedzialności karnej.

K R W A W E B Ó JK I M IĘ D Z Y  

M Ł O D Y M I N A R O D O W C A M I

W  Ł O D Z I.

W  ciągu ubiegłego tygodnia zano 
tow ano a v  Ł odzi szereg w ypadków  
ostry  eh nieporozum ieu i bojek w ło 
nie grupy ndodych narodow ców .

W ' jednym  z tak ich w ypadków w  
lokalu stronnictw a narodow ego przy  
u l M urarsk iej 19 „dyskusja" m łodych  
narodow ców zakończyła się strzela 
niną. D w óch członków stronnictw a 
narodow ego, Stanisław K uśnierek i 
Stefan L eśniak , zostało rannych, a  
kilku innych dotk liw ie pobitych .

Policja aresztow ała czterech z po 
śród aw anturu jących się m łodych na 

rodow ców .

PR Z Y C H W Y C E N IE  Z B IE G A  Z K O 

R O N O W A .

W IL N O . Pod L idą w W erenow ie ujęty zo 

stał jeden ze zbiegłych w dniu 13 sierpnia br. z  

w ięzienia w K oronow ie w ięzień nazw iskiam  

Puzdrakiew icz.

C A Ł A R O D Z IN A O SK A R Ż O N A  

O O SZ U ST W O .

T O R U Ń . — Przed Sądem O kręgow ym w  

T oruniu zasiad ła 4 bm . na ław ie oskarżonych  

rodzina W eissandów : córka Fajga, G rzebm acher  

i je j rodzice Ita i Izrael W ei& sandow ie, oskar

żeni o oszustw o. Podrobili oni w okresie 1932- 

1934 —  90 w eksli na łączną kw otę 30.325 zł., 

kładąc na nich sfałszow ane podpisy p. Jadw igi 

M ierzejew skiej, w łaścicielk i hotelu pod L w em . 

Pozatem  akt oskarżenia zarzuca podsądnym , że  

prow adząc fabrykę papiern iczą, dokonyw ali 

niezgodnych z praw dą księgow ań i nie prow a

dzili konta w ekslow ego. Po przesłuchaniu sze 

regu św iadków , którzy potw ierdzili zarzuty , 

czynione przez akt oskarżenia, Sąd w ydał w y 

rok , m ocą którego Fajga G rzebm acher skazana  

została 8 m ieś, w ięzienia. Sąd w yszedł z za 

łożenia, że jakkolw iek dopuściła się ona fał

szow ania w eksli, to jednak czyniła to pod  

w pływ em sw ojej m atki i zaw iesił w ym ierzoną  

je j karę na 3 la ta . Ita W eissand została nato 

m iast skazana na 1 rok 6 m ieś, w ięzienia bez  

zaw ieszenia. R ów nież 1 rok i 6 m ieś, w ięzienia  

sąd w ’ym ierzyl Izraelow i W eissandow i za na 

m aw ianie jednego ze św iadków do fałszyw ego  

zeznania w zw iązku ze spraw ą fałszerstw a  

w eksli.

U „Pepiczków bez zmian"
M O R A W SK A O ST R A W A . D nia 3 bm . dy 

rekcja huty w W ilkow icach zw olniła z huty  

25 robotn ików Polaków . G dy robotn icy polscy  

zapytali dyrekcję dlaczego się ich zw aln ia gdy  

jest praca w zakładach , odpow iedziano im , że  

po odpow iedź w inni się zw rócić do dyrekcji 

policji w M oraw skiej O straw ie, która zw olnie

nie zarządziła . N a policji w M oraw skiej O stra 

w ie ośw iadczono robotn ikom , że zw olnienie na 

stąp iło dlatego , iż są Polakam i i że nik t im w  

C zechach zatrudnienia nie da. Firm y, które  

chciałyby to uczynić będą surow o ukarane.

M O R A W SK A O ST R A W A . A resztow anie  

Polaków  na Śląsku nad O lzą nie ustają. W  M o 

stach koło Jabłonkow a aresztow ano Jana M ar

szalka na skutek doniesien ia, iż obrazi naród  

czeski. Podobne doniesien ia uczyniono na  

A lojzego i Jana Sikorę, których czescy osadni

cy w M ostach oskarżyli o obrazę republik i cze 

chosłow ackiej.

2

M O R A W SK A O ST R A W A . — Sąd w M o 

raw skiej O straw ie skazał robotn ika polsk iego  

Józefa B ugdola z B ogum ina na 2 m iesiące w ię 

zienia iz jednym  postem  m iesięcznie i na grzyw 

nę 500 koron z zam ianą w razie nieściągalności 

na dalszych 5 dni. B ugdol był oskarżony o roz 

daw anie w okresie przedw yborczym  ulo tek , agi

tu jących za polską listą .

------------ E1RG1L M ARKU AM —---- —

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.

19)
Pchnąłem drzw i i znalazłem się w ciem noś

ciach . Z aw ahałem  się. ale m ocna ręka dala m i ku 
łaka m iędzy łopatk i, tak , że przyśpieszyłem  kroku. 
C zułem , że stąpam  po grubym dyw anie. D rzw i 
zam knęły się i sala zaszum iała stłum ioną w rzaw ą.

J rzasnął w yłącznik i z sufitu sp łynęła la la  
różow ego św iatła . R ozejrzałem  się naokoło . B yłem  
w luksusow ej sypialn i, um eblow anej w spaniałem i 
m eblam i, toaleta m iała blat z kości słoniow ej, nad  

łóżkiem  rozłączał się stro jny baldachim .
Sabali, piękny w  aureoli jasnych w łosow y stał 

pod drzw iam i i patrzy ł na m nie w cale nic przyja 
źnie. B ył w eleganckim garniturze bronzow ym  
z jasno czerw onym  kraw atem . W  butonierce m iał 
św ieżą różyczkę. W yglądał jak am ant teatralny . 

O dpow iedziałem na jego w zrok m ocnem spojrze 

niem .
—  T erry Fultz, hm ? —  rzeki, spoglądając na  

w izytów kę. —  C o ja o panu słyszałem ?
M ów ił charakterystycznym , zlekka uryw anym  

głosem .
—  M ógł się pan dow iedzieć, że jestem  w  m ieś 

cie, panie Sabali —  odparłem grzecznie. —  Z anim  
przybyłem tu łaj, ukryw ałem się w Jersey .

—  Skąd m nie pan zna? —  zapytał z lak im sa 
m ym  błyskiem  oczu, jak poprzednio w  sali.

—  T rudno pana nic znać. Fam a m a sto języ 
ków . K ażdyby pana poznał —  w skazałem oczam i 
różyczkę w  butonierce. —  R óże pana są sław ne.

—  A ch. tak! —  rzekł tonem  dyskretnego zado 
w olenia, nie przestając jednak m ieć się na bacz 
ności. —  Fan m nie zna. ale co  ja w iem  o panu? lo  
m i nic nie m ów  i. —  Z gniótł w  w ysm ukłych palcach  

m ój fałszyw y bilet.

—  M oże pan zebrać o m nie in form acje —  od 

parłem  gniew nie. —  N ie jest pan zobow iązany m i 

w ierzyć.
N ie spuszczał ze m nie oczu.
—  jak się pan tu dostał?
—  Poczekałem  przed drzw  iam i i w szedłem  z ło -  

w arzystw em , które zadzw oniło —  sk łam ałem . —  
A le! Pański odźw ierny jest tum an. N ie pow inien  

go pan trzym ać.
—  A kto nic tum an? C zekał pan tak . z gołą  

szyją? —  pokazał drw  iąco m oją piżam ę.
—  A ch. to? D opiero co w stałem z łóżka. Śpie

szyło m i się...
Pom yślał chw ilę i zapytał z w arknięciem :
—  M a pan do m nie in teres? D laczego nic zgłosił 

się pan w cześniej?
—  N ic w iedziałem , gdzie pana szukać.
—  C zy pan nigdy przedtem  nic był w  N ow ym  

jo rku  ?
—  N igdy tu nie m ieszkałem .
—  Pan z M ilw aukee? —  zabrzm iało pytanie, 

podszyte groźbą.
—  T ak, m niej w ięcej —  odparłem z pew nym  

w ysiłk iem , czując, że w ybiła godzina próby.

—  Z nasz pan B ulla M cC oy a i —  D ługiego I o- 

m a G illinana?
Słyszałem o nich . B yli to znani przem ytnicy  

alkoholu .
—  Z nam , ale nie osobiście. Pracow ałem  w  in 

nej branży .
—  O ! w  jak iejże to?
O dpow  iedziałem gestem i oczam i.
Z m ierzył m nie spojrzeniem  od stóp do głów .
—  O ! Pan w ie, że to się często źle kończy?  

W akacjam i...
—  W iem . B yłem  w  M adisonie.

—  ()I —  rzekł jak im ś now ym , niepokojącym  
tonem . A ż się zląkłem , że źle się w Tybrałem  z M adi
sonem . —  Z nal pan lam  D uranda —  B alia D uranda?

Z aw ahałem  się. N ie znałem  tego nazw  iska i nie  
w iedziałem , czy się do tego przyznać, czy nie.

T ym czasem  on ciągnął dalej:
—  Z na pan C hesterm ana? Z na pan Indiana  

Fabra.

T ak. M ów ił w yraźnie zm ienionym  głosem , ale  

co ten ton m ógł znaczyć?
—  O  D urandzie słyszałem . O  tam tych —  nie. 

A le lo chyba nie był ten sam . N azyw ali go Szpi

kulcem .
U dało m i się. Sabali chrząknął i w zruszył ra 

m ionam i. jakby  chcąc pow iedzieć:
—  M asz szczęście, djable.
N aturaln ie zm yślił tam te nazw iska.
—  M a pan do m nie in teres, to proszę gadać.
—  Szukam  pew  nogo typa i potrzebują pom ocy.

—  N o?
—  Pańskiej pom ocy, panie Sabali.
—  O ho, co  za tupet! —  chcial sp lunąć, ale przy 

pom niał sobie w porę o dyw anie.

—  W iem , ale m uszę draba odszukać, a pan  

m ógłby  m i pom óc. *
—  O  kogo idzie? —  zapytał cierpko.

—  O Ju ljana Sanda, M ądrego Ju ljana.

N azw isko to zrobiło na nim  w rażenie. Posunął 
się na środek pokoju . Ja cofnąłem  się instynktow 

nie w tył.
—  M ądrego Ju ljana? C zy babka panu o nim  

opow iadała?
—  O , nie, panie Sabali. O n nie był tak i stary .

—  A le skąd ja m iałbym  go znać? Z nikł z w i
dow ni zanim  ja ... nik t go nie spotyka. M oże już  

daw no gnije w  ziem i.
—  N ie —  odparłem , potrząsając głow ą. —  O n  

żyje i chciałbym  się z nim  spotkać.

—  T o  się spotykajcie. C o m nie do tego? D la 

czego pan się na m nie zaw ziął?
U dałem  zdziw ienie.
—  Jakto dlaczego? Jeżeli pan czegoś nie do- 

każe, to nik t nie dokaże.
—  H m ! —  ukrył zręcznie zadow olenie. —  C ze

go pan chce od Ju ljana?
—  Przepraszam , panie Sabali, ale to jest m ój 

sekret.
N astroszył się i po chw ili roześm iał.

—  N iech i tak będzie. A le co ja będę m iał za  
tę pom oc?... C hociaż nie. N iech m i pan pow ie,  

o co idzie?
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O byw atel polski czy działacz
parlji narodow o

W  jedncm  z pism  ukazało się ogłoszenie no- 

w om ianow anego senatora inż. R . W iesnera, oby 

w atela polskiego narodow ości niem ieckiej, tej 

treści:

,,N iem ieccy towarzysze!

Z okazji m ianow ania m nie senatorem , o- 

trzym ałem  ze w szystkich w arstw naszej ludności 

tak liczne życzenia, że chcę serdecznie podzię

kow ać w szystkim  tow arzyszom  niem ieckim  za te  

dow ody w ierności.

M ągę tylko w szystkich ponow nie zapew nić, 

i obiecać im , że będę pracow ał w m yśl naszego  

św iatopoglądu i zgodnie z zasadam i narodow o - 

socjalistycznem i, dla naszego istnienia i dobra  

naszej partji i odbudow y państw a.

Specjalnie głęboko w zruszyło m nie zaufanie  

okazane m i przez koła ludności niem ieckiej, 

nienależące do naszej organizacji.

T o m oże m nie tylko um ocnić w  przekonaniu.

- socjalistycznej  
i że nasz ruch m usi nadal kroczyć dotychczasow ą  

drogą i każda praca m usi się podporządkować  

dobru całego narodu niem ieckiego” .

(— ) R . W iesner.

W iadom ość tę podajem y na odpow iedzial

ność pism a. (

G dyby w iadom ość ta odpow iadała praw dzie, 

j należałoby zwrócić panu senatorow i Państw a  

;■ Polskiego uw agę, że praw em naczelnem  każdego  

■ obyw atela polsk., a w ięc i p. senatora jest dobro  

R zeczypospolitej Polskiej, a nie dobro narodu  

niem ieckiego.

R ząd i naród polski jest znany z w ybitnie  

tolerancyjnych stosunków do m niejszości naro-  

1 dow ych —  w ym aga jednakże od nich lojalnego  

।  w ykonywania ciążących na nich obow iązków  

w zględem  Państw a Polskiego.

Panu senatorow i o tern nie w olno zapom i- 

1 nać.

iłodzina Rezerwistów protestuje
przeciwko gwałtom czeskim

W  n ied z ie lę o d b v lo s ię zeb ran ie R o d z in x , te s tu jem y p rzec iw n ies ły ch an em u w d z ie jach

R ezerw is tó w k o ło W ąb rzeźn o . P o zag a jen iu  ' te ro ro w i w o b ec o jcó w , k tó rzy d z ieci sw e p o

zeb ran ia p rzez p rezesk ę R o ła p . J . S zczak o w ą , sy ła ją d o szk ó ł p o lsk ich  p rzez p o zb aw ien ie ich  

re fe ra t o p rześ lad o w an iu P o lak ó w n a te ren ie ch leb a i w y rzu can ia n a b ru k z fab ry k z te j je -  

C zech o s lo w acji w y g ło s ił p . J . L ew an d o w sk i. d y n ie p rzy czy n y , że s ię p rzy zn a ją d o n a ro d o -  

Z eb ran i czło n k ó w  ie jed n o g ło śn ie u ch w alili I w  o śc i p o lsk ie j. Z am y k an ie i k a to w an ie w  w ię-  

p o n iż szą  rezo lu c ję p ię tn u jącą ak ty te rro ru z ien iach czesk .ch n aszy ch ro d ak ó w , n ie zm ien i

i p rze ś lad o w ań n aszy ch B raci za O lzą .  n ig d y ich p rzek o n an ia p o lsk ieg o .

R E Z O L U C JA :
C zło n k o w ie R o d zin y R ezerw is tó w  —  k o ło  

W ąb rzeźn o —  zeb ran i n a u ro czy s tem  zeb ran iu  

w d n iu 3 p aźd z iern ik a 1 9 3 5 r . p o w y słu ch an iu  

re fera tu —  p o tęp ia ją u ro czy śc ie w o b ec n a ro 

d ó w całeg o św ia ta d zik ie m eto d y rząd zen ia i 

w y n arad aw ian ia n aszej lu d n o śc i p o lsk ie j, za 

m ieszk a łej o d w ieczn ie i zw arc ie n a sw e j ś lą 

sk ie j z iem i. W  szczeg ó ln o śc i p o tęp iam y i p ro -

Z g ro m ad zen i zw racają s ię z ap e lem d o  

rząd u R zeczy p o sp o lite j, ażeb y w zią ł w o b ro n ę  

lu d n o ść p o lsk ą , zam ieszk ałą n a te ren ie rep u b 

lik i czesk ie j, a zn a jd u jącą s ię o b ecn ie p o d s tra 

sz liw y m  te ro rem  n acjo n a lizm u czesk ieg o . B ra 

c i n aszy ch z za O lzy w zy w am y d o w y trw an ia  

aż d o ch w ili z rzu cen ia z s ieb ie ja rzm a n iew o li.

R ezo lu c ję w y słan o d o R ad y O k ręg u P o 

m o rsk ieg o .
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Ś w . katolic- Słońce

w sch ó d zach ó d

7 październik P . M arka pap. 5,45 17, 2

8 W . B rygidy  w d. 5,47 17, 0

9 * Ś . D ionizego 5,49 16,58

W Y JA Ś N IE N IE D Y R E K C JI K O L E JO W E J W  T O R U N IU

W  spraw ie dogodniejszej kom unikacji 

z K ow alewa i G olubia do W ąbrzeźna

W  S P R A W IE  P R Z Y JA Z D U  
K S . B IS K U P A .

u p rzy jem n ić ch w ilę tę p rzez m o c n ie sp o d z ian ek . 

K to za tem  ch ce zap o m n ieć o k ry zy s ie , k ło 

p o tach n iech ju ż d z is ia j p rzy g o to w u je s ię n a tą

Jutro, w e w torek 8 października o godzinie

16-tej o d b ęd z ie s ię w sa li R ad y P o w ia to w e j  

(Starostw o) posiedzenie — celem om ów ienia  

przyjazdu J. E ksc. K s. B iskupa D r O koniew 

skiego.

!N a p o w y ższe zeb ran ie zap ro s iłem g ro n o  

O b y w ate li za p o m o cą k u ren d y . —  P ro szę je sz 

cze raz o p rzy b y c ie .

K s. Proboszcz

Z  U B IE G Ł E J N IE D Z IE L I.
W czo rajsza n ied z ie la m in ę ła p o d zn ak iem  

lilijk i. —  C o k ilk a k ro k ó w  w id zia ło  s ię h a rce r 

sk ie m u n d u ry . D zień w czo ra jszy b y l d n iem  

ro zp o częcia s ię ro k u p racy h a rcersk ie j.

W  g o d zin ach p o p o łu d n io w y ch o d b y ło s ię  

u ro czy s te p o s ied zen ie R o d zin y R eze rw is tó w .

P rzed  p o łu d n iem  o d b y ła s ię zb ió rk a u liczn a  

n a T y d zień B u d o w y S zk ó ł.

P rzez ca ły d z ień p ad a ły p rzelo tn e d eszcze .

„D Z IE Ń  C H O R Y C H 1’4
S taran iem  S to w . P ań M il. św . W in cen teg o  

a P au lo u rząd zo n o w n asze j p a ra fji u ro czy s ty  

„D z ień C h o ry ch " w  d n iu 1 1 w rześn ia 1 9 3 5 r . 

D n ia p o p rzed n ieg o k s ięża p a ra fja ln i w y słu ch a li  

sp o w ied z i 3 7 o só b , a w  d z ień u ro czy s to śc i zw ie 

z io n o 2 3 ch o ry ch d o k o śc io ła , g d z ie za ję li m ie j

sca w fo te lach p rzy g o to w an y ch p rzez cz ło n k i

n ie S to w arzy szen ia . O g ed z . 9 -te j d y rek to r  

S to w . k s . Z arem b a w y g ło s ił o k o liczn o ścio w e  

i p o d n io s łe p rzem ó w ien ie , p o czem  o d p raw ił u -  

ro czy s tą M szę św . w  czas ie k tó re j w szy scy ch o 

rzy p rzy ję li K o m u n ję św . —  P o n ab o żeń s tw ie  

w śró d o g ó ln eg o g łęb o k ieg o w zru szen ia o trzy m ał  

k ażd y z ty ch , b ło g o s ław ień s tw o N ajśw iętszy m  

S ak ram en tem  O łtarza . P o sk o ń czo n ej u ro czy 

s to ści u rząd zo n o w  k o ście le sk ro m n e śn iad an ie  

d la ch o ry ch , p o czem  w szy s tk ich o d w iezio n o d o  

ich m ieszk ań . C i ch o rzy , k tó rzy d o k o śc io ła  

p rzy b y ć n ie m o g li, o trzy m a li w ty m  sam y m  

czas ie K o m u n ję św . p rzez k s ięży w .k ary ch w  

sw o ich d o m ach . P o m o cą p rzy zw o żen iu ch o 

ry ch s łu ży li cz ło n k o w ie S to w . M ło d zieży K a 

to lick ie j. O p iek ę san ita rn ą zap ew n iły S io s try  

M iło s ie rd z ia .

B U R Z A  Z  P IO R U N A M I.
W czo ra jsze j n ied z ie li, w g o d z in ach w ie 

czo rn y ch p rze sz ła n ad m ias tem  b u rza z p io ru -

n am i. O k o ło ^ o d z . 2 0 .3 0 w m ieście zap an o 

w ały  c iem n o śc i eg ip sk ie —  z p o w o d u , u szk o d zę-  

n ia lin ji w y so k ieg o n ap ięc ia . P rze rw a trw ała  

d o g o d z . 2 1 .1 0 .

W IO S N A  W  JE S IE N I
D o red ak c ji p rzy n ió s ł p . M u szy ń sk i —  w y -

w u e lk ą zab aw ę

K R A T E C Z K I
W  d n iu  2 7 . 9 . zas ied li n a ław ie o sk a rżo n y ch :

—  Z a kradzież k o sy i łań cu ch a n a szk o d ę  

Jan k eg o F ry d ery k a z P łu żn icy sk azan o L eo n a  

K ie łp iń sk ie ig o z P łu żn icy n a m iesiąc a resz tu .

—  Z a kradzież łań cu ch a n a szk o d ę P isk o ra  

A d am a u k a ran y zo s ta ł B ro iz id o w sk i E d m u n d  

—  u p o m n ien iem .

— Z a udarem nienie egzekucji u k aran i zo 

s ta li O g iń sk a G erlaru d a i A n g o w sk i A n to n i k aż 

d y d w u ty g o d n io w y m  a re sz tem z zaw ieszen iem  

n a 2 la ta .

—  Z a pobicie C h o jn ick ieg o Ig n aceg o z w y 

b u d o w an ia n ieb ezp ieczn y m  n a rzęd z iem  u k a ran o : 

B u d n iew sk ieg o Jó zefa w  m . 6 . m ieś , b ezw zg lęd 

n y m  a re sz tem , S zy n k iew icza  L eo n a w  m . 6 m ie 

s ięczn y m  w ięź, z zaw ieszen iem  n a 2 la ta ; S izy n -  

k iew icza Jan a w  m . k a rą 6 m ieś , w ięz ien ia b ez 

w zg lęd n eg o .

—  Z a kradzież torfu z łąk i n a szk o d ę G o r 

czy ń sk ieg o Jan a z Ł ab ęd zia u k a ran o jed n o m ie-  

■ s ięczn y m  a resz tem  H erd zik a P io tra i B o rk o w -  

I sk ieg o Jó zefa z C zy sto ch leb ia .

K . S . „P O G O Ń 4 4 —  N . K . S . N O W E - 
M IA S T O  5 :1 (2 :0 ).

W  u b . n ied z ie lę b aw iła w ąb rzesk a d ru ży n a  

„P og oń " w N o w em m ieśc ie , ro zg ry w a jąc m ecz  

z tam t. k lu b em  sp o rto w em .

O  m eczu te rn „G ło s L u b aw sk i (N o w em ia -  

s to ) p isze :

D n ia 2 9 b m . o g o d z . 3 .3 0  ro zp o czą ł s ię m ecz  

p iłk i n o żn ej p o m ięd zy K . S . P o g o ń a N . K . S . 

, N o w e  m ias to .

M ecz zaw iera ł d u żo m o m en tó w  b ru ta ln y cn , 

j za k tó re g racz czy to z m ie jsco w e j d ru ży n y czy  

i te ż z P o g o n i p o w in ien b y ć b ęzw zg lęd n ie w y k lu 

czo n y , le cz n ie ste ty sęd zia zu p e łn ie n ie reag o 

w ał. P o m o c N K S ., p ró cz K w iatk o w sk ieg o zu 

p e łn ie s łab a , w id o czn ie czu li s ię n iep ew n i w  

ro li g raczy . O b ro n a z w y ją tk iem  S ero czy ń sk ie 

g o zaw io d ła . A tak b y ł jak o d ek o rac ja n a  

b o isk u , zaś g o ści b . d o b ry i zg ran y . —  Ś liczn y  

b y ł w id o k , jak d ru ży n a P o g o ń p o d aw ała so b ie  

p iłk ę —  n as i o h c ie li p rzeb o jem  b ić g o la , co im  

s ię zu p e łn ie n ie u d aw a ło . G d y ty lk o p o d b ieg li 

d o b ram k i, o b ro n a p rzec iw n ik ó w zab iera ła im

W zw iązk u z n o ta tk ą u m ieszczo n ą  

w  ( .lo s ie \\ ąb rze sk im  z d n ia  2 6  w rześ 

n ia b . r . N r. 1 1 4 s tr. 4 p . t. „W o łam y  
o d o g o d n ie jszą k o m u n ik ac ję k o le jo 
w ą  d la d z iec i szk o ln y ch z K o w alew a  

i G o lu b ia d o W ąb rzeźn a , D y rek c ja  
O k ręg o w a K o le i P ań stw o w y ch w I o -  

ru n iu w y jaśn ia co n as tęp u je :
U d o g o d n ien ia  k o m u n ik ac ji k o le jo 

w ej d la K o w alew a i (> o lu b ia z W ą 
b rzeźn em  p o łączo n e je s t z w ie lk iem i 

tru d n o śc iam i sp o w o d u s łab eg o ru ch u  

p asaże rsk ieg o , śc isłe j za leżn o śc i ro z 
k ład ó w  ja zd y p o c iąg ó iw  n a  w szy s tk ich  

lin jach k o le jo w y ch o raz b rak u d o 

s ta teczn e j ilo śc i w ag o n ó w m o to ro -  

w  y ch -
D an e s ta ty s ty czn e ru ch u p asaże r

sk ieg o  w  ( io lu b iu i K o w alew ie w sk a 
zu ją n a s ta le zm n ie jsza jący s ię ru ch  
p asaże rsk i, k tó ry n ie o s iąg n ie k o 
n ieczn eg o m in im u m u d la u ru ch o m ie 

n ia  d o d a tk o w eg o p o c iąg u .
Ś c is ła za leżn iść  ro zk ład u  ja zd y n a  

w szy s tk ich lin jach P . K . P . p o w  o d u  je  
ró w n ież b rak d o g o d n y ch p o łączeń

W Y P A D E K  N A G Ł E J Ś M IE R C I
N IE M . Ł O P A T K I. —  D ziś w p o n ied z ia łek  

o g o d z . 3 -c ie j ran o w sia ł s łu żący p . R o lzo la —  

b y zo b aczy ć k tó ra je st g o d z in a . F ah r H en  

ry k p ad ł w p ew n y m  m o m en c ie n a z iem ię , i 

w k ró tce s tw ierd zo n o śm ie rć . W y p ad ek n ag łe j  

śm ierc i w y w o ła ł w śró d m ieszk ań có w o g ro m n e  

w rażen ie .

M A Ł O L E T N I C H Ł O P A K  S K R A D Ł  
R O W E R .

O R Ł O W O . W  n ied z ie lę 2 9 w rześn ia sk ra 

d z io n o ro w er m ęsk i r ..a szk o d ę 1 

p . T .n rk o w sk ie itfo z O rło w a. R o w er  

s ię

budow anie pod łV ronie, gałązkę z św ieży m

zup ełn ie ła tw o p iłk ę z p o d n ó g . P an o w ie g ra 

cze! a lb o je s te śc ie g raczam i a lb o d a jc ie sp o k ó j  

p ró żn y m  w y siłk o m . T ren u jc ie w ięcej, b o tak  

d a le j b y ć n ie m o że. M ecz p rzeg ra ł N K S ., zu 

p e łn ie s łu szn ie w  s to su n k u 3 :1 .

W E S O Ł A  W D Ó W K A

k w iatem  b zu .

P O K Ą S A N Y  P R Z E Z  P S A .
P ie s n a leżący d o D erk o w sk ieg o Jó zefa p o 

k ąsa ł 9 -le tn ieg o Z y g m u n ta C h ab ro w sk ieg o . N a  

w łaśc ic ie la p sa z ło żo n o d o n ie s ien ie .

W IE L K A  Z A B A W A  Z W IĄ Z K U

K o ro n ą d z ie s ięc io le tn ie j d z ia ła ln o śc i n a j-

M Ł O D Y C H  H A N D L O W C Ó W
Z w iązek M ło d y ch H an d lo w có w u rząd za  

w ielk ą zab aw ę w  H o te lu p o d B ia ły m  O rłem  w  

d n iu 1 2 . 1 0 . 1 9 3 5 r . Z arząd  czy n i s taran ia , ażeb y

p o tężn ie jsze j w y tw ó rn i n a św iec ie : M etro  

G o ld w y n  —  M ay er —  je s t f ilm  „W eso ła W d ó w 

k a" . —
F ilm u teg o n ie rek lam u jem y , p o d a jem y je 

d y n ie , że reży se rem  je st E rn es t L u b itsch , m u -  

। zy k ę sk o m p o n o w a ł F ran ciszek L eh a r, g łó w n e  

ro le k reu ją : M au rice C h ev alier i Jean e tte M ac

D o na ld .

S ean se w k in ie S ło ń ce ro zp o czy n a ją s ię  

ju ż o g o d z . 1 8 -te j (6 -te j) . B liż sze szczeg ó ły —  

p a trz o g ło szen ie .

k o le jo w  y c li. szczeg ó ln ie  d la m ie jsco 
w o śc i o s łab y m ru ch u p asaże rsk im ,  

d o k tó ry ch za lic za s ię K o w alew o i 

G o l  u b .
U ru ch i m ien ie w ag o n ó w m o to ro -  

w  y ch ro zw iąza ło b y n a jlep ie j k w e 
s t ję k o m u n ik ac ji w m ie jsco w o śc iach , 
k tó re d o g o d n y ch p o łączeń n ie p o s ia 

d a ją .
N ies te ty w zg lęd y o szczęd n o śc io w e  

p rzep ro w ad zo n e w e w szy s tk ich g a 
łę z iach ży c ia p ań s tw o w eg o p rzek re 
ś la ją w szy stk ie te m o żliw o ści, k tó re -  
m i w n o rm aim  eh w  a ru n k ach K o le j 

w  in n a ro zp o rząd zać .
M im o ty ch w szy stk ich tru d n o śc i  

!) \ rek c ja k o le jo w a w T o ru n iu p rze-  
w  id u je  u ru ch o m ien ie  w  p o ło w ie g ru d 
n ia b . r . w ag o n u  m o to ro w eg o  d la m ło -  
d z ieŻ N szk o ln e j p o w raca jące j z W ą 

b rzeźn a d o K o w alew a P o m . o k o ło g o 
d z in y 1 4 m . 2 0 . i w ten sp o só b  ( h o c iaż  
w częśc i i g ran icach  sw y ch  m o ż liw o ści  

za rad z i tru d u  o śc i  o m . z k  to rem  i m u si  

s ię s ty k ać m ło d z ież szk o ln a .

I
 WESOŁA WDÓWKA

p rzew y ższa w szy s tk o , co k ied y 

k o lw iek  p o jaw iło  s ię  n a  ek ran ach  

św ia ta  J in a iB M iiw i

b ez w sze lk ieg o n ad zo ru lu b b ez p rzed s ięw z ięc ia  

jak ich k o lw iek b ąd ź ś ro d k ó w o s tro żn o śc i i o d -

. . Id a la ją s ię n a m ias to p o > sp raw u n k i. D arem n ie  
n au czy c ie la  j  _ , ------- ------- n a n iu .

- zn ajd o w ał  

p o d w ó rzu ag en cji p o czto w a) w P iu żn icy .  

p o lic ja w szczę ła d o ch o d ze -

p o lic ja zain tere so w an y m  zw raca u w ag ę n a n ie -  
. L o rk o w sk ieg o z O rło w a. R o v . e r n a j  Jo u  ■-> ! tak ieg o p o s tęp o w an ia i n a w in 

n a p o d w ó rzu ag en cji p o cz to w e j w 1 .u żn .iy . ; n aU ac [a k a ry . Jak n ieb ezp ieczn ie je s t, 

(P o w iad o m io n a p o lic ja w szczę ła d o cn o d zc -j ^ 0  ty lk o n a m o m en t, b ez o p iek i zo s taw ić k o 

n ia i p rzy ch w y c iła sp raw cę k rad z .eży ,^  , n ie n a u licy , o tem  św iad czy n astęp u jący w y -

o k aza ł s ię im a ło le tn i S tan is ław P  

O stro w a. R o w er zn alez io n o  w  są s iek u p o d  sn o 

p am i zb o ża .

U Ic  1 l Z p ad ek , k tó ry szczęś liw y m  zb ieg iem  o k o liczn o śc i

C Z E G O  JU Ż  N IE  K R A D N Ą !
O S T R O W O . P . T aczk o w sk iem u zg in ę ły  

b ro n y . Z aw iad o m io n a p o lic ja o d n a laz ła b ro n y  

w  s to g u s ło m y p . K w aśn iew sk ieg o z O stro w a .  

S p raw cą k rad z ieży b ro n je s t n ie j. S t. K .

K R A D Z IE Ż  Ż Y T A .
K R Ó L E W S K A  N O W A W IE Ś . N iele tn i S ta 

n is ław  F leszer sk rad ł n a szk o d ę p - C h o jn ack ie 

g o 2 c tr . ży ta .

Ł A D N Y  W Y N IK  R E W IZ JI.
M L E W O . P o d czas rew iz ji d o m o w e j p rze 

p ro w ad zo n e j p rzez p o lic ję u Ja ru szew sk ieg o  

B ern a rd a zn a lez io n o część m ięsa w iep rzo w eg o ,  

p o ch o d ząceg o z k rad z ieży d o k o n an e j u B u seg o  

W ilh e lm a z R y ń sk a, o raz w ięk szą część g a r

d e ro b y  sk rad z io n e j u  w d o w y M erk e ro sw e j Jad 

w ig i z W ęg o rzy n a .

S P Ł O S Z O N E K O N IE  N A  U L IC A C H  
M IA S T A .

Z b y t częs to w n aszem m ieście zau w aży ć  

n ie s te ty m o żn a, jak w o źn ica lu b sam i w łaśc i

c ie le fu rm an ek p o zo s taw ia ją n a u licy tak o w e

o b y ł s ię b ez w ięk szy ch sz lk ó d i s tra t.

W e w to rek o k o ło g o d z . 1 6 -te j p o p o ł. s tan -

g re t p . P iesk ieg o , w łaśc ic ie la m aję tn o śc i B o -  

ch en iec , p o w ia t R y p in , zatrzy m ał s ię n a u licy  

1 7 S ty czn ia w  G o lu b iu , zap rząg n ię tą w  p a rę k o 

n i b ry czk ę b ez n ad zo ru  zo s taw ił n a u licy , a sam  

„ ty lk o n a ch w ilę" w szed ł d o p ew n eg o sk lep u  

p o  zak u p . W  tem  z lęk ły s ię k o n ie w y ru sza ją 

ceg o n ag le sam o ch o d u , sp ło szy ły s ię i cały m  

p ęd em w raz z b ry czk ą p u śc iły s ię w s tro n ę  

ry n k u . T u b ry czk a zaw ad z iła o p o w ó zk ę n ie 

jak ieg o N iezg o d y z P ląch o t, p rzy czem  z łam an e  

zo sta ło ty ln e k o ło p o w ó zk i, a zn a jd u jący s ię  

n a n ie j w łaśc icie l jak z p ro cy w y rzu co n y zo 

s ta ł n a b ru k , i w sk u tek o d n ie s io n y ch o b rażeń  

u d ać s ię m u sia ł p o d o p iek ę lek a rsk ą  d r. K o rd y -  

lew sk ieg o . W  d a lszy m  c iąg u  b ry czk a u d e rzy ła  w  

in n ą fu rm an k ę , n ie p o w o d u jąc jed n ak że w ięk 

szy ch szk ó d . —  S p ło szo n e k o n ie d a le j b ieg ły  

u licą Z am k o w ą , g d z ie k o ła b ry czk i zn o w u za 

h aczy ły o s łu p te leg ra ficzn y o b o k S zk o ły P o w 

szech n e j, w sk u tek  czeg o b ry czk a s ię ro ze rw ała ,  

a zn a jd u jący s ię n a n ie j ak u m u la to r rad jo w y  

sp ad ł n a ch o d n ik i p o tłu k ł s ię . N a u licy T o 

ru ń sk ie j k o n ie u d e rzy ły w  p ło t M leczarn i, p o 

czem  za trzy m a ły s ię .

W  m ięd zy czasie d o w ied z ia ł s ię s tan g re t, co  

s ię d z ie je , w siad ł n iezw ło czn ie d o zn ajd u jąceg o



się na ul. 17 Stycznia samochodu i udał się w 
pogoń za końmi Przybywszy już na zakończe
nie tych nieszczęsnych wyścigów powierzonych 
mu koni, zastał tu już tylko połamane resztki 
pięknej bryczki. Pozbierawszy w -drodze po
rozrzucane jej szczątki, naładował je na wy
najęty wóz, aby je zawieźć swemu panu.

Że wszystko to obyło się bez ofiar w lu
dziach i większych strat materjalnych, przypi
sywać należy jedynie t-aj okoliczności, źe wy
padek miał miejsce w godzinach popołudnio
wych, kiedy po zakończeniu targu ruch na uli
cach był już tylko słaby.

Połamana bryczka, potrzaskany radjowy 
akumulator i poturbowany woźnica — oto 
smutny bilans karygodnej lekkomyślności.

Kącik radjout) i>o z n a s s k ie  t a r g o w is k o  m ie j -

W 1'OREK, dnia 8 brn. | GFEDCBA Poznań, dnia 2 X. 1935 r.

Polsku śpiewa. 17,00 30-lecie teorji Einsteina oi 
17,15 Koncprt solistów. 17,50 Skrzynka językowa. 
Recital fortepianowy. 18,30 Marja Konopnicka 
literacki). 19,25 Wiadomości rolnicze. 19,35 Wiadc 
sportowo. 19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyk, 
ku i taneczna. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,10 (. 
ki z Polski współczesnej. 21,15 Koncert symfoi 
z Poznania. 22,30 Europa po zniżonej cenie — 
ton. 22,45 Muzyka taneczna.

ŚRODA, dnia 9 bin.

Płacono za 100 kg. żywej wagi.

Woły:
i PełnomięsLste wytuczone nieoprzęgo- 

zyt-1 we.................................... ....
" Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 . . 
z'tic ■ Mięsiste tuczone starsze ..... 
''' 1 Miernie odżywione . .

Buchaje:
Wytuczone pełnomięsiste  
Tuczone mięsiste  
Nietuczone, dobrze odżywiane starsze 
Miernie odżywiane 

(14 -72 
54—GO 
48—52 
42 - 48

58-60 
52—56
44—48 
40-44

6,50 Audycja poranna. 12,05 Dziennik połudn

16.00 Rozmowa Majster - Klepki z Lepi - gliną” — 
aud. dla dzieci starszych. 16,20 Recital Jadwigi Matja- 
siak - Klechniowskicj. 16,45 Rozmowa muzyka ze slu-

WAGON WYSTAWA O. P. L. G.

Zwracamy uwagę, że dzisiaj dnia 
7-go można zwiedzać wystawę O. P. 
L. G. W agon stoi na Głównym Dwor
cu.

LIKWIDACJA K. K. O.
W numerze 21 Pomorskiego Dziennika Wo

jewódzkiego ukazało się ogłoszenie o likwi
dacji Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 
Kowalewa. Kom. Kasa Oszczędn. w Kowale
wie ulega likwidacji na podstawie reskryptu 
Ministerstwa Skarbu z dn. 10 lipca 1935 r. — 
Likwidatorami mianowani zostali: p. Sylwester 
Gorzelniacki i p. Kossek, zamieszkali w Kowa

lewie.

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywiane
Miernie odżywiane ....

58—64
50—56
34-38
18-22

WYCIĄG Z KSIĄG URZĘDU STANU 
CYWILNEGO OBWÓD KOWALEWO

Urodzenia w miesiącu wrześniu:

Józef Pepliński, rzeźnik (bliźnięta) — 2 synów, 
Franciszek Wróblewski, rolnik — Sierukowo, córka; 
Gustaw Dreger, rolnik — Sierukowo — syn; Marja 
Kusz, niezamężna — córka; I ranciszek Ludwik, kole
jarz — Sierakowo — córka; Jozef Szmytkowski syn; 
Franciszek Górny, robotnik — syn; Alojzy Komorow
ski, szewc — córka; Robert Bott. handlarz — Sierako
wo — syn; Wacław Chojnacki, rolnik — Sierakowo — 

córka.
Zgony: Marja Baschke — Sierakowo; Leon Choj

nowski; Władysław Szyczewski.

chaczern radja. 17.00 Dyskutujemy. 17.15 Muzyka skan-
dynawska. 17,50 świat się śmieje. 18.00 Koncert soli- Jałowice:
stów. 18.50 Skrzynka ogólna. 18,45 Audycja dla dzie- Tuczone mięsiste  

ci ' i’,.'L i"25 Chłodnictwo w z m iu g.ispmiutc /i Nietuczone dobrze odżywiane . . . 
Pol,ki. 19.55 Wiadomości sportowe. 19.50 Reportu/ ak- Miernie otlźywiane ..................................
tualny. 20,00 Muzyka lekka. 20,45 Dziennik wieczorny.
20,55 Obrazki z Polski współczesnej- 21,00 Twórczość 
Fryderyka Chopina — audycja 6-ta. 21,55 Kwiatki ora- 
torskie. 21,50 Odczyt z cyklu Zdobycze medycyny. 
22,00 Księżniczka i włóczęga — opera komiczna. 23,00 
Muzyka taneczna. 25.50 Wrażenia z podróży statkiem 
„Piłsudski** do Ameryki.

Owce:DCBA

sa

— ZARZĄDY towarzystw i organizacy j zawiadamia
my, że komunikaty do rubryki „Ruch towarzystw"* na
leży przesyłać na piśmie do administracji „Głosu Wą
brzeskiego*" najpóźniej do godz. 8.50 każdego poniedział
ku. środy i piątku. Telefonicznie — Redakcja nie przyj
muje komunikatów.

— MIESIĘCZNE ZEBRANIE LOW. RZEMIEŚLNI
KÓW SAMODZ1EI.NYCH odbędzie się we wtorek, dnia 
8 października rb. o godz, 20-lej w lokalu p. Napierały.

Zarząd.

64—70
54—60
48-52

Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i 
młodsze skopy  64—70

Tuczone starsze skopy i maciorki . 56—62
Dobrze odżywiane ....... 44 ;>0

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytuczone
Tuczone cielęta . ............................
Dobrze odżywiane 
Miernie odżywiane 

76 — 80
68—74
60 -66
50—56

Świnie:
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży

wej wagi ...........
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. źy 

w e j wagi
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 

 wagi
1 Maciory i późne kastraty  

  

96—104

88—94

68-80
74—90

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KOSZARY 
TRZECIEJ RZESZY.

Niemcy, po zbagatelizowaniu Traktatu 
Wersalskiego, zrzucając ograniczenia woj
skowe przystępują obecnie do budowy no
wych koszar dla całego szeregu formacyj. 
Ostatnio oddano do użytku pułku piechoty 
Neu Strelitz zajmiiją obszar SO.tMM) m. km., 
obwód liczy 2 i pół km. Budowle zajmują 
22.400 m. kw. Koszary budowało przez 10 
niiesięcy 1.700 robotników. Budynki posiada
ją najwocześniejsze urządzenia higjeniczne 
i techniczne. Dla 450 koni pułku zbudowano 
specjalne stajnie z samoczy.nnemi poidłami 
dla każdego konia. Dla chorych koni zbudo
wany jest szpital z urządzeniami terapji itp. 
Zbudowano specjalne pomieszczenie dla od
działów karabinów maszynowych, broni to
warzyszącej, psów meldunkowych, broni 
chemicznej, nie mówiąc już o arsenałach i 
więzieniach, prowianturze, ujeżdżalni. Całość 
uzupełniają boiska sportowe, świetlice, ogro
dy warzywne.

TO SIĘ NAZYWA RUCH SAMOCHODOWY.
W Salzburgu, zarząd nowozbudowanej 

autostrady przez Gross Glockner, ściągnął ty- 
tytułem opłat drogowych za trzy dni, — 
88.000 marek od 79 tysięcy samocliodów.

(P. A. A.)

D ruk.: Z akłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno-Pom

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.: 
A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza 1
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Sieję 
przez 

t r

na mojem polu 

cały rok

u c i z n ę

Paszolta W alenty

Piwnice p. Wąbrzeźno

Badj®
komplet trzy lampkowe 
korzystnie sprzedam

Fr. Jankow ski

WĄBRZEŹNO Dolna 1

Kow alew o — baczność
Kupię pożyczki państwo
we (konwersyjne) Zgł. 
w środę Hotel Poznański

Poszukuję  
uczciwej służącej od 
10. X. 1935 r.

L . Shw arzow a

ul. Targowa 5 I piętro

Na dzierżawionem polu 
od p. Skoniecznego sieję

cały rok T R U C IZ N Ę  
LEŚNIAK Książki

€<

€<

Polecam  najkorzystniej€<

._ _ _ 3

VA

(n moffiiii sin losem?
Czy już niczego więcej nie pragniecie? 
Czy nic się Wam już od życia nie należy? 
Jeżeli tak nie jest, jeżeli chcecie i da.ży- 
cie do poprawy — grajcie na loterji.
Wygrana pozwoli Wam zrealizować ma
rzenia. Napiszcie do nas niezwłocznie 
po szczęśliwy los 1-ej klasy. Nie zwle
kajcie! Może to u nas oczekuje na Was 
szczęście.

ZW IAZANA ZE SZCZĘŚCIEM KO LEKTURA

A. WOLANSKA
CENTRALA: W arszawa, ul. Now y Św iat Nr. 19

Ksnto P. K. 0 7192 ===

Ciągnienie 18 października r.b. Cena losu 40 zł.; ćwiart

ki 10 zł.
KOLONIALNEJ 

©

Hatties — śledzie z now&ffo transportu tiflko

0.25 gr. )>  

0,55 gr.

& (groiry

Śledzie  M atties II. gat. szt. 0,06 gr.  Ser tylżycki 74

M arynow ane szt. 0,10 gr. Ser szw ajcarski

Serki śmietarnhowa o  smakach

M arm olada ft. 
 ®  M iód sztuczny ft.

®  Cebula nadeszła ft.

0,50 gr.
0,55 gr.
0,10 gr.

Kiszone ogórki 
Ryż 
Kakao 4

fi.

74 ft.

szt. 0.10  gr. ®

ft. 0,20  I 0,32  gr.
ft. 0.40  gr.

K ino

C ud X X w ieku
Wszechświatowej sławy Jasnowidz - Grafolog- 
medjum Yapuro, twórca dzieł medjumiczno- 
astrologicznych, współpracownik Centralnego 
Międzynarodowego Związku Okultystycznego 
Związków Wiedzy Tajemnej Świata w Londy
nie — daje prawdziwe medjałno - astralne, 
astrologicz.no - grafologiczne przepowiednie, 
które natychmiast zrobią przełom życia Two
jego — zdobędziesz tajemniczy klucz Nowe
go Życia — otworzysz Sobie Wrota Dobroby
tu. Zagadka loterji rozwiązana przez Jasno
widza Yapuro. Tajemnica gry loterji tkwi 
w nazwisku Twojem — podaj mi nazwisko 
Swoje rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz 
— jaką sumę. Rady, wskazówki, horoskopy 
życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza Ya
puro — to berło złote, to Nowa Era. Zwraca
jący każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeś- 
lij charakter pisma — (pisany godzina 8—9 
rano) datę urodzenia — złoty znaczkami.

Adresować:

JA SN O W ID Z Y A PU R O , K raków , W ielopole 5.

 

Ogłaszajcie się w
.GŁOSIE WĄBRZESKIM*
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SŁ O N C E  

Uw aga tylko 2 dni dziś i nieodw ołalnie w e w torek o godzinie 6- ej i 8,1  S  

Wielkie święto muzyczne dla wszystkich. Najwspanialsza uczta miłości, muzyki i śmiechu! w filmie pt. 

„W e s o I a Wdówka"
W rolach głównych: M aurice C hevalier Jeanette M ac D onald  
C eny m iejsc  na  seanse  o  go*dz. 6-ej zniżone  balkon  49  gr. W ieczorem  loja J’™’ “r'
W  restauracji codziennie KO NCERT słynne, O rlciestry pod batutą p. Dadeja

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

astrologicz.no

